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l Konstanty Kalinowski. Pa-
miętamy! l Bogata konferen-
cja historyczna w GCK l Нашы 
на Свяце Перамогі ў Мінску 
l Tutejsze przysmaki (dodatek)

Piereciosy  
1863-2013 (str. 2, 6-9)

Fot. Jerzy Chmielewski



W hołdzie bohaterowi narodowemu
Mostowlany, 27 kwietnia 2013 r. Odsłonięcie tablicy pamięci Konstantego Kalinowskiego 

Tablicę odsłonili wójt Wiesław Kulesza i przewod-
niczący Rady Gminy Wieczysław Gościk

Konstanty Kalinowski przyszedł na świat w 1838 r. 
w Mostowlanach. Późniejszy przywódca Powstania 
Styczniowego tu spędził dzieciństwo. Tablica, upa-
miętniająca bohatera narodowego Polski i Białorusi, 
została uroczyście odsłonięta przy skrzyżowaniu z 
drogą do Jałówki, na działce należącej do mostow-
lańskiej parafii prawosławnej. Będzie ona wkompo-
nowana w pomnik, który tu stanie niebawem 

Uroczystość otworzył dyrektor GCK Jerzy Chmielewski, prezentując projekt przyszłego pomnika

Podczas uroczystości obecni też byli radni Grzegorz Borkowski i Janusz Cimochowicz (rozmawia z prof. 
Viaczesławem Szwedem z Grodna)

Tablica została wyświęcona przez ks. Andrzeja Walendziuka, proboszcza parafii katolickiej w Jałówce, 
gdzie Konstanty Wincenty Kalinowski był ochrzczony. Modlitwę odmówił także o. Roman Kiszycki, pro-
boszcz parafii prawosławnej w Mostowlanach
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Sędziwy Anatol Porębski z Gródka dzieciństwo 
także spędził w tych okolicach („Мая прабаб-
ка служыла ў двары ў Мастаўлянах у 
часы паўстання. Яна бачыла Кастуся 
Каліноўскага раз ці два”)
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Od Redaktora
To była wspaniała lekcja histo-

rii. Pod koniec kwietnia odbyły się 
w naszej gminie zorganizowane z 
rozmachem obchody 150. roczni-
cy Powstania Styczniowego. Ja-
ko Gminne Centrum Kultury by-
liśmy odpowiedzialni za popular-
no-naukową konferencję, poświę-
coną wydarzeniom, które rozegra-
ły się w 1863 r. na ziemi sokólsko-
gródeckiej i w innych miejscach 
ówczesnej guberni grodzieńskiej. 
Rocznicowe uroczystości, pod-
niesione do rangi obchodów wo-
jewódzkich, odbyły się szczegól-
nie dla upamiętnienia boju po-
wstańców w leśnym ostępie Cho-
montowszczyzna. Właśnie tam 29 
kwietnia 1863 r. we wczesnych go-
dzinach popołudniowych oddział 
wojsk rosyjskich zaatakował obóz 
powstańczy. Tamten bój przeszedł 
do historii jako Bitwa pod Waliła-
mi, a jej miejsce nazwano później 
– Uroczysko Piereciosy. 

Dlaczego pod Waliłami i dla-
czego Piereciosy? Miejsce bitwy 
wtedy i dziś położone jest z da-
la od zamieszkałych terenów. W 
prostej linii to jakieś trzy kilome-
try od Królowego Stojła z jednej 
strony i cztery kilometry do Ra-
dunina z drugiej. Te miejscowo-
ści, a także pobliska Słuczanka, 
oczywiście wtedy istniały (od ok. 
XV-XVI w.), ale tak powstańcy, jak 
i walczący z nimi oddział carski 
orientowali się na Waliły, gdzie 
był majątek. Dlatego w raportach 
tak właśnie umiejscowiono bitwę. 
Piereciosy natomiast prawdopo-
dobnie wzięły się od przetrzebio-
nych ciosami szabel zagajników 
– tak torowali sobie drogę rosyj-
scy żołnierze na koniach, ataku-
jąc ukrytych za ruczajem ostrze-
liwujących się powstańców. 

Głównym punktem uroczystości 

była rekonstrukcja bitwy w wyko-
naniu pasjonatów historii z Prza-
snysza, Kolna i okolic Białej Pod-
laskiej. W role kosynierów wcieli-
li się leśnicy. Malownicza insce-
nizacja z głośnymi efektami piro-
technicznymi oczywiście tylko po-
bieżnie nawiązywała do tamtego 
boju. Wiernie zrekonstruować bi-
twy już nie sposób. Wtedy wal-
czono w lesie, kule wbijały się w 
drzewa. Na potrzeby widowiska 
leśnicy wycięli wielką polanę w 
odległości kilkuset metrów od rze-
czywistego miejsca boju. Drzewa, 
które tu rosły nie były zresztą z 
epoki, pochodziły z któregoś już z 
kolei nasadzenia. Do dziś auten-
tyczna jest jedynie mogiła, w któ-
rej okoliczna ludność pochowała 
poległych powstańców. W więk-
szości pozostali bezimienni.

Bój w Piereciosach został udo-
kumentowany tylko zdawkowo. 
Krótkie opisy można znaleźć w 
pamiętniku, spisanym przez jed-
nego z powstańców, oraz w za-
chowanych w archiwach wojsko-
wych raportach dowództwa rosyj-
skiego. Z pewnością wiele mogli-
by opowiedzieć naoczni świadko-
wie tamtych wydarzeń, czyli oko-
liczna ludność. Niestety, była nie-
piśmienna. Ustny przekaz został 
raptownie przerwany pół wieku 
po bitwie, kiedy masowo udano 
się w tzw. bieżeństwo. Ci, któ-
rzy po kilku latach przebywania 
w odległych prowincjach rosyj-
skich powrócili w rodzinne stro-
ny, o Piereciosach niewiele już 
wiedzieli, bo pamięć mieli za-
przątniętą innymi wydarzeniami 
– pierwszą wojną światową i re-
wolucją bolszewicką.

O „miatieżnikach” z 1863 r. za-
chowało się do naszych czasów 
nieco legend, w których jak wia-
domo przeważnie jest jakaś część 
prawdy. Trochę takich owianych 
legendą wspomnień zebrali pięć-
dziesiąt lat temu, przy okazji set-
nej rocznicy wydarzeń, pasjona-
ci lokalnej historii z Supraśla na 
czele z Wojciechem Załęskim. Na 
początku lat 90. ukazał się tomik 
z tymi opowieściami, zebranymi 
w Sokołdzie i pobliskich wsiach. 
Niedawno uważnie go przej-
rzałem, ale legendy zasłyszanej 
przeze mnie w dzieciństwie tam 
nie znalazłem. A dotyczyła ona 

tego, jak carskie wojsko wytropi-
ło ukrywających się w Pierecio-
sach powstańców. Drogę miał 
wskazać chłop z przyleśnej wio-
ski, którego „miatieżniki” zabra-
li ze sobą wraz z furmanką w celu 
przetransportowania w głąb lasu 
ekwipunku. Powstańcy poruszali 
się oczywiście pod osłoną nocy. 
Chłop dyskretnie znaczył za sobą 
zaśnieżoną jeszcze drogę, prósząc 
źdźbła słomy, siana i tzw. siecz-
ki z końskiej torby. Po przybyciu 
na miejsce uciekł z obozu, trafia-
jąc wprost w ręce carskich zwia-
dowców, którym pokazał trop. 
Być może otrzymał za to nawet 
zapłatę, bo za wydanie powstań-
ców suto płacono. Jedno się zga-
dza – śnieg na pewno wtedy jesz-
cze leżał, bo zima była prawie tak 
samo długa jak i w tym roku. W 
zachowanych wspomnieniach jest 
to odnotowane.

Inna wersja tej legendy mó-
wi, że miejsce stacjonowania po-
wstańców wskazał pewien pastu-
szek. Z kolei niedaleko Borsuko-
winy w gminie Krynki stoi krzyż, 
upamiętniający miejsce, w którym 
carscy zwiadowcy mieli schwytać 
dwóch powstańców stojących na 
czatach. Jednego zabito na miej-
scu, a drugi po torturach miał 
zdradzić miejsce kryjówki od-
działu. Tyle, że do Piereciosów 
stąd jeszcze dobrych kilka kilo-
metrów, a tak daleko straży ra-
czej nie wystawiano. Na krzy-
żu widnieje jednak napis „Bo-
że spojrzyj na lud Twój niedolą 
znękany, przyjmij ofiary synów 
polskiej ziemi” z imieniem i na-
zwiskiem leżącego tam powstań-

ca i datą, kiedy zginął: Jan Kłu-
sewicz, 25.04.1863 r. Zabity po-
chodził z Lipowego Mostu. Przy 
jego mogile od kilku lat rocznico-
we uroczystości organizują wła-
dze gminy Krynki. W tym roku od-
były się one 30 kwietnia, a rozpo-
częły się mszą w kościele w pobli-
skich Podlipkach.

Z okazji 150. rocznicy Powsta-
nia Styczniowego w naszej gmi-
nie przywróciliśmy też pamięć o 
Konstantym Kalinowskim, na-
czelnym dowódcy oddziałów po-
wstańczych na Litwie (nie my-
lić z obecnym państwem litew-
skim). To patron naszego domu 
kultury, urodzony w Mostowla-
nach. Ma teraz u nas swój kącik, 
gdzie zawisł jego duży portret, a 
obok szczegółowy biogram. Ni-
żej na ścianie przymocowaliśmy 
też pokaźną tablicę, zdjętą kilka 
lat temu z walącego się budynku 
byłej szkoły podstawowej w Mo-
stowlanach, której także był pa-
tronem.

Za kilka miesięcy, najpóźniej 
wiosną przyszłego roku, stanie w 
tej wsi jego pomnik. Tablica już 
jest. Została nazajutrz po kon-
ferencji uroczyście odsłonięta i 
poświęcona przez duchownych 
katolickiego i prawosławnego. 
Mieszkańcy Mostwolan nie by-
li jednak aż tak bardzo tą inicja-
tywą zachwyceni. – Nie tak po-
trzebne nam pomniki, jak drogi 
– mówili. Ale czy takie potrzeby 
można ze sobą w jakikolwiek spo-
sób łączyć? I nieważne, że kosz-
ty są tu całkowicie do siebie nie-
współmierne.

Jerzy Chmielewski ▲

Z regionu
Topolany znów w grze

Do punktu wyjścia wróciła sprawa lokalizacji podlaskiego lotni-
ska regionalnego. Najnowszy raport środowiskowy wykluczył brane 
ostatnio pod uwagę Saniki w gminie Tykocin. Na przeszkodzie sta-
nęły względy przyrodnicze – dużo ptaków i sąsiedztwo parków na-
rodowych. Raport bardziej przemawia za Nowosadami w gminie Za-
błudów albo Topolanami w gminie Michałowo, które były już brane 
pod uwagę, lecz wypadły ze względu na zbyt małą odległość od bia-
łoruskiej przestrzeni powietrznej. Teraz Topolany znów są w grze. 
Władze naszej sąsiedniej gminy zacierają już ręce, gdyż taka inwe-
stycja to impuls ożywienia gospodarczego opustoszałych teraz tych 
terenów i wiele nowych miejsc pracy dla mieszkańców. 

Dojazd do lotniska w Topolanach  z Białegostoku prowadziłby przez 
Rafałówkę bądź drogą krajową w kierunku Bobrownik. Przeciwnicy 
takiej lokalizacji wskazują, że lotnisko będzie zbyt odległe dla miesz-
kańców Suwalszczyzny i ziemi łomżyńskiej.	 ▲

Widnokrąg
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Nasi na wielkiej paradzie

Ulicami Białegostoku 26 kwietnia przeszła wielka para-
da, która była głównym punktem obchodów jubileuszu 
500-lecia województwa podlaskiego. Zakończył ją kon-
cert zespołów z regionu. Gościem uroczystości był pre-
zydent Bronisław Komorowski.

26 kwietnia ulicami Białego-
stoku przeszła wielka parada z 
okazji jubileuszu 500-lecia wo-
jewództwa podlaskiego. W kilku-
godzinnym marszu wzięło udział 
ok. 2,5 tys. osób. Na czele parady 
szli samorządowcy wojewódzcy 
i służby mundurowe. Za nimi w 
karecie jechali aktorzy odgrywa-
jący postacie historyczne – króla 
Zygmunta Starego oraz pierwsze-
go wojewody podlaskiego, Iwa-
na Sapiehy.

Parada składała się z kolumn, 

w których maszerowali reprezen-
tanci ziemi łomżyńskiej, suwal-
skiej, bielskiej, hajnowskiej, Bia-
łegostoku. Szli w nim też zespo-
ły folklorystyczne w strojach lu-
dowych. Naszą gminę reprezen-
towały „Rozśpiewany Gródek” i 
„Kalinka” z Załuk. W połowie 
trasy przemarszu – na wysoko-
ści kina Pokój przy ulicy Lipowej 
– zespoły zatrzymywały się i pre-
zentowały swe umiejętności śpie-
wacze publiczności zgromadzo-
nej na skwerach i chodnikach.

Parada zakończyła się kon-
certem przed Ratuszem na Ryn-
ku Kościuszki. Przed występa-
mi głos zabrał prezydent Bro-
nisław Komorowski. W swym 
wystąpieniu podkreślił, że obec-

ne województwo podlaskie dzie-
dziczy tradycje Wielkiego Księ-
stwa Litewskiego, wyróżniając 
się wielką mozaiką różnorodno-
ści językowej, kulturowej i reli-
gijnej. (jch)

Naszą gminę na paradzie z okazji 500-lecia województwa podlaskiego 
reprezentowały zespoły „Rozśpiewany Gródek” i „Kalinka” z Załuk
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Promocja 
niezwykłej książki

W Sokolu w gminie Michało-
wo mieszka Andrzej Kasperowicz 
– społecznik i pasjonat dziejów 
swej miejscowości. Na początku 
ubiegłej dekady wsławił się jako 
zagorzały przeciwnik likwidacji 
pociągów pasażerskich na trasie 
Białystok – Zubki. Na przystan-
ku PKP w Sokolu organizował pi-
kietę, gdzie się dało pisał protesty. 
Choć obronić przed zamknięciem 
linii kolejowej nie zdołał, to spo-
łecznikowskiego działania nie za-
niechał. Długo był gminnym rad-
nym, zabierał głos na każdej se-
sji. Jako reprezentant nielicznej 

opozycji popadł jednak w kon-
flikt z obozem burmistrza Mi-
chałowa.

Andrzej Kasperowicz nie oglą-
da się na gminne władze i robi 
swoje. Realizuje się jako aktywny 
działacz Towarzystwa Przyjaciół 
Sokola. Napisał też trzy książki. 
Ostatnia to „75 lat Domu Ludo-
wego im. I Marszałka Polski Jó-
zefa Piłsudskiego we wsi Soko-
le”. 13 kwietnia odbyła się jej 
promocja. Spotkanie miało tytuł 
„Przez tradycję ku przyszłości” 
i zostało zorganizowane – przez 
autora i Towarzystwo – z niema-

łym rozmachem. Odbyło się ono 
oczywiście w budynku Domu Lu-
dowego w Sokolu, który niedaw-
no gruntownie wyremontowano 
(za fundusze unijne). Przyby-
ło wiele osobistości. Publikację 
rekomendował prof. Adam Cze-
sław Dąbrowski, historyk z biało-
stockiego uniwersytetu. Wybrane 
teksty z książki czytał Jan Smyk z 
Radia Białystok, który prezento-
wał też fragmenty autorskich au-
dycji radiowych o Sokolu. Obec-
ny był też poseł Eugeniusz Czy-
kwin i nasz wójt Wiesław Ku-
lesza. Nie było tylko nikogo z 
władz Michałowa...

Oprócz promocji książki od-
było się też otwarcie wystawy 
fotograficznej „Fotografujemy 

się z naszymi przodkami – zaba-
wa bez alkoholu w gronie rodzi-
ny”. Organizatorzy przygotowa-
li też smakowity poczęstunek z 
potraw regionalnych. Muzycznie 

Prof. Adam Czesław Dobroński rekomenduje publikację
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Autor książki udziela wywiadu dziennikarce Radia Białystok
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Okazjonalny list odczytał też wójt 
Wiesław Kulesza
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spotkanie umilała Kapela Chutar 
z naszego GCK.

Jest to już trzecia książka An-
drzeja Kasperowicza. Autor wy-
dał ją własnym sumptem, podob-
nie jak pierwszą – „Monografię 
wsi Sokole 1775-2010”, która 
ukazał się trzy lata temu. Drugą 
– „Pociągiem do Walił” – wydał 
mu Urząd Gminy w Gródku. 

Najnowsza książka opisuje bu-
dowę Domu Ludowego w latach 
1935-37, jego losy powojenne, 
kiedy budynek popadł w końcu 
w ruinę oraz perypetie związane 
ze staraniami o wyremontowa-
nie tego historycznego obiektu. 
Jeden rozdział został poświęco-

ny działalności miejscowego ko-
ła Związku Młodzieży Wiejskiej. 
Książka jest bogato ilustrowana, 
zawiera szereg historycznych fo-
tografii. Autor opisał także dzia-
łalność powstałego zaledwie kil-
ka lat temu Towarzystwa Przyja-
ciół Sokola, które swymi inicjaty-
wami kulturalnymi wyraźnie zak-
tywizowało i zintegrowało miej-
scową społeczność. (jch)

P.S. Autor książki oraz Towa-
rzystwo Przyjaciół Sokola dzię-
kują Gminnemu Centrum Kultu-
ry w Gródku za pomoc w zorga-
nizowaniu imprezy.

Spotkanie umiliła nasza Kapela Chutar
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У Мінск 
на Дзень Перамогі

З 7 па 9 мая ансамбль „Рас-
спяваны Гарадок” прыняў удзел 
у святочных канцэртах у Мін-
ску, пысвечаных Дню Перамогі. 
Калектыў запрасіў у сталіцу Бе-
ларусі мінскі холдынг „МЗОР”, 
які выпускае дрэваапрацоўчыя 
станкі. Дзейнічае пры ім такса-
ма народны хор народнай пес-
ні „Радуйся”, вядомы гарадча-
нам як удзельнік „Сяброўскай 
Бяседы” ў 2011 г. Так што па-
ездка „Расспяванага Гарадка” ў 
Мінск адбылася ў рамках куль-
турнага абмену.

Святкаванне Лня Перамогі у 
партнёраў з Мінска было ў гэ-
тым годзе асабліва ўрачыстым з 
увагі на якраз супадаючае 105-
годдзе іхняй арганізацыі (Ад-
крытага Акцыянернага Тавары-
ства „МЗОР” пры Міністэрстве 
прамысловасці Рэспублікі Бе-
ларусь – кіруючай кампаніі хол-
дынга Белстанкаінструмент).

„Расспяваны Гарадок” спя-
ваў для ветэранаў вайны і су-
працоўнікаў холдынга і ў час 
свайго падарожжа ў Беларусь 
(сфінансаванага ГЦК) праехаў 
каля 1500 кіламетраў.	  (юх) Падчас анаго з канцэртаў

„Расспяваны Гарадок” і хор „Радуйся” 9 мая у цэнтры Мінска перад шэсцем з нагоды Дня Перамогі

МЗ
ОР

МЗ
ОР



PIERECIOSY 1863-2013
27 kwietnia 2013 r. 150. rocznica Bitwy pod Waliłami 

Mowę wygłasza wójt Wiesław Kulesza

Uroczystość rozpoczęła się mszą świętą

Wśród pocztów sztandarowych byli też gimnazjaliści z Gródka

Nadleśniczy Krzysztof Bozik (był moc-
no zaangażowany w organizację uro-
czystości) jako jeden z odznaczonych 
leśników

Wieniec na mogile poległych powstańców składają wójt Wiesław Kulesza i 
Przewodniczący Rady Gminy Wieczysław Gościk

Poseł Robert Tyszkiewicz czyta list 
od prezydenta Bronisława Komorow-
skiego

Przemawia wojewoda Maciej Żyw-
no

Radczyni Ewa Moroz-Ustymowicz. 
Tu jako konsul honorowy Rumunii



Rekonstrukcja bitwy sprzed 150 lat rozpoczęła się sceną ataku żołnierzy ro-
syjskich (komendy aktorzy wypowiadali po rosyjsku)

Powstańcy w gotowości bojowej

Kapitulacja

Szczególnie zaciekle broniono powstańczej kasy

Walka na szable

Pojmani powstańcy
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Powstanie 1863 r. 
na terenie guberni grodzieńskiej 

Piereciosy 1863-2013

Otwierając konferencję, dyrek-
tor GCK Jerzy Chmielewski pod-
kreślił, że nieprzypadkowo zorga-
nizowano ją w tym właśnie bu-
dynku. Przypomniał, że patro-
nem naszego domu kultury jest 
Konstanty Kalinowski, przywód-
ca powstania na tych terenach, jak 
też całej historycznej Litwy. Uro-
dził się kilkanaście kilometrów 
stąd – w Mostowlanach. Naza-
jutrz w tej miejscowości została 
odsłonięta poświęcona mu tabli-
ca pamiątkowa.

Konferencja wzbudziła zain-
teresowanie bardzo wielu osób. 
Aby posłuchać prelekcji na te-
mat wydarzeń historycznych, któ-
re rozegrały się 150 lat temu na 
terenie i ówczesnej guberni gro-
dzieńskiej, czyli także w naszym 
regionie, przybyli ważni goście 
z Białegostoku – przedstawicie-
le Wojewody i innych urzędów i 
instytucji, a także bardzo licznie 
leśnicy. W sali widowiskowej za-
siedli także gródeccy oficjele oraz 
młodzież gimnazjalna.

Zebranych powitał gospodarz 
gminy, wójt Wiesław Kulesza. 
W swym wystąpieniu powie-
dział m.in.:

„Powstanie 1863 r. zajmuje 
miejsce szczególne w zbiorowej 
pamięci Polaków, jak też i in-
nych narodów byłego Wielkie-
go Księstwa Litewskiego – Bia-
łorusinów, Litwinów, Ukraiń-
ców. Tamte wydarzenia zapisa-
ły się wielką literą także na kar-
tach bogatej historii Ziemi Gró-
deckiej. W naszej gminie dbamy 
o pamięć historyczną i staramy 
się ją pielęgnować. Szczególnie 
honorujemy patriotyczne odda-
nie i poświęcenie minionych po-
koleń, które na przestrzeni dzie-
jów walczyły o to, abyśmy dziś 
mogli żyć tu w zgodzie i pokoju. 
Moralnym obowiązkiem każdego 
z nas jest dbanie o własną świado-
mość historyczną, która jest waż-
nym elementem nie tylko naszej 
tożsamości, ale także wzorcem 
kształtującym postawy europej-
skiej drogi do wolności”.

Konferencja rozpoczęła się 
okolicznościową prezentacją w 
wykonaniu uczniów gródeckie-
go gimnazjum pod kierunkiem 
Anny Kondratowicz z bibliote-
ki szkolnej.

Moderatorem był Jan Leoń-
czuk, dyrektor Książnicy Podla-

skiej. Jako pierwszy wykład wy-
głosił prof. Adam Czesław Do-
broński z Uniwersytetu w Bia-
łymstoku, mówiąc o odmienno-
ściach Powstania 1863-1864 na 
terenie byłego obwodu białostoc-
kiego (obejmował obecne powia-
ty białostocki, bielski i sokólski). 
Następnie jego uniwersytecki ko-
lega prof. Józef Maroszek o po-
wiedział o dziejach dworu w Mo-
stowlanach, w którym urodził się 
Konstanty Kalinowski.

Dr Helena Głogowska z Kate-
dry Kultury Białoruskiej Uniwer-

sytetu w Białymstoku przybliży-
ła tę historyczną postać z punktu 
widzenia polskich Białorusinów. 
Pisząc swój referat, przewertowa-
ła wszystkie roczniki białoruskiej 
„Niwy”, wydawanej od 1956 r. 
w Białymstoku. Swój niezwykle 
interesujący wykład wygłosiła 
w przeważającej mierze po bia-
łorusku. Przypomniała, że jesz-
cze w latach I wojny światowej 
działacze młodego niepodległo-
ściowego ruchu białoruskiego 
zaczęli kreować Kalinowskiego 
na swego bohatera narodowego, 

Taki tytuł nosiła międzynarodowa konferencja popularno-
naukowa, która odbyła się 26 kwietnia w Gminnym Cen-
trum Kultury w Gródku. Zainaugurowała ona trzydniowe 
wojewódzkie obchody, upamiętniające zryw powstańczy 
w rocznicę wielkiego boju, stoczonego pod koniec kwiet-
nia 1863 r. w niedalekich Piereciosach.

Z okazji konferencji przygotowana została stała ekspozycja, poświę-
cona patronowi gródeckiego domu kultury
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wykorzystując współwydawane i 
współredagowane przez niego pi-
smo powstańcze w języku białoru-
skim (pisane „łacinką”) „Mużyc-
kaja Prauda”. Po II wojnie świa-
towej postać Kalinowskiego zna-
lazła się w podręcznikach do na-
uki języka białoruskiego w Pol-
sce, pisano o nim w „Niwie”, stał 
się też on bohaterem utworów 
literackich, takich jak „Srebr-
ny jeżdziec” Sokrata Janowicza 
i „Aposzni” Mikołaja Hajduka. 
Imieniem Kalinowskiego nazwa-
no ulicę w Białymstoku, szkołę 
podstawową w Mostowlanach i 
Dom Kultury w Gródku.  

Prof. Viaczeslau Szwed z Grod-
na przybliżył obraz Gródka i naj-
bliższych okolic w czasach Po-
wstania Styczniowego. Opowie-
dział o mało znanych dotąd wy-
darzeniach powstańczych na na-
szym terenie. Oprócz Bitwy pod 
Waliłami pod Gródkiem było wię-
cej potyczek. Pomoc powstańcom 
okazywali też miejscowi prawo-
sławni chłopi. Prof. Szwed wy-
prostował też pomyłkę historycz-
ną na temat rzekomego udziału 
kozaków w dławieniu powstania. 
– Żadnych kozaków tu nie było – 
podkreślił.  – Do walk z „miatież-
nikami” carskie dowództwo skie-
rowało zwyczajne oddziały swej 
armii – powiedział, powołując się 
na dokumenty przechowywane w 
archiwum w Grodnie.

Dr Siarhiej Tokć, historyk z 
Grodna, omówił stosunek do po-
wstania chłopów białoruskich. 
Podkreślił, że 150 lat temu pro-
ści ludzie ze wsi nie mieli jakiej-
kolwiek świadomości narodo-
wej, ani poczucia patriotyzmu 
we współczesnym rozumieniu 
tego pojęcia. W życiu kierowa-
li się przede wszystkim filozo-
fią bytu, aby po prostu móc wy-
żyć. Tak prawosławna, jak i ka-
tolicka ludność do powstania by-
ła nastawiona niejednoznacznie. 
W zależności od sytuacji wspiera-
no powstańców, ale za pieniądze. 
Podobnie dla korzyści materialnej 
wydawano ich w ręce wojsk ro-
syjskich. Były też przypadki, że 
denuncjowano kramarza, bo... za 
drogo sprzedawał gorzałę.

Ostatnim prelegentem był 
Krzysztof Łaziuk, leśniczy z Nad-
leśnictwa Supraśl, który przedsta-

wił prezentację o miejscach zwią-
zanych z Powstaniem Stycznio-
wym (a także wcześniejszym Po-
wstaniem Listopadowym) w oko-
licach Sokołdy i pobliskich miej-
scowościach na terenie obecnej 
Puszczy Knyszyńskiej. Przywiózł 
on też do Gródka zebrane w mi-
nionych latach zabytkowe ekspo-
naty powstańcze z tego terenu, jak 
autentyczne kowadło, służące do 
kucia koni powstańców (wozili je 
ze sobą).

Po wystąpieniach prelegentów 
zawiązała się dyskusja. Jan Bog-
dan Boczko z Towarzystwa Przy-
jaciół Ziemi Gródeckiej zwrócił 
uwagę na niedostateczne jego 
zdaniem przedstawienie pod-
czas konferencji sylwetki Kon-
stantego Kalinowskiego jako 
polskiego bohatera narodowe-
go („polskiego patrioty”). Rado-
sław Dobrowolski, burmistrz Su-
praśla i wielki pasjonat lokalnej 
historii, zauważył, że 150 lat te-
mu trudno było jeszcze mówić o 
polskim patriotyzmie we współ-
czesnym rozumieniu. Kalinow-
ski wystąpił zbrojnie przeciwko 
carskiej władzy, a nie przeciwko 
Rosjanom. Bardziej mu chodziło 
o roszczenia terytorialne – przy-
wrócenie granic Rzeczypospolitej 
sprzed zaborów – niż o wzniosłe 
uczucia patriotyczne w dzisiej-
szym rozumieniu.

Dr Helena Głogowska dodałała, 
że Kalinowski identyfikował się 

jako Polak i nawoływał do tego 
innych, ale w kategoriach obywa-
telstwa, a nie narodowości. Swe 
odezwy pisał wszak nie po pol-
sku, ale po białorusku (w języ-
ku „prostym”), choć białoruska 
świadomość narodowa wykry-
stalizowała się, chociaż nie do 
końca, znacznie później.

Adam Ciuńczyk, leśnik z Gród-
ka, przypomniał, że wieszcz 
Adam Mickiewicz jeden ze 
swych wierszy zatytułował „Do 
przyjaciół Moskali”. A napisał 
go, gdy Polska była przecież pod 
zaborami.

Organizatorami konferencji 
byli Gminne Centrum Kultury w 
Gródku, Wójt i Rada Gminy Gró-

dek oraz Towarzystwo Przyjaciół 
Ziemi Gródeckiej. Została zorga-
nizowana dzięki wsparciu finan-
sowemu urzędu marszałkowskie-
go w Białymstoku w ramach ob-
chodów jubileuszu 500-lecia wo-
jewództwa podlaskiego.

Konferencja tak jak pozostałe 
uroczystości rocznicowe odbyła 
się pod honorowym patronatem 
prezydenta RP Bronisława Ko-
morowskiego, a także pod pa-
tronatem marszałka wojewódz-
twa podlaskiego.

Wygłoszone referaty zosta-
ną wydrukowane w publikacji 
książkowej, która ukaże się pod 
koniec roku.

Jerzy Chmielewski ▲

Historię tworzą ludzie, narody,
A przyczyn do tego jest nadzwyczaj wiele.
Po to są różne umowy, ugody
I różnorodni wrogowie i przyjaciele.

Nastała unia krewska, lubelska
I Bóg wie jeszcze ile i jaka.
Wiara przyszła prawie anielska,
A życie takie samo było prostaka.

W naszym cudownym podlaskim kraju
Urodził się Kastuś Kalinouski
I chociaż nigdy nie było tu raju,
Ludzie spokojnie żyli po wioskach.

Car począł rządzić na ziemiach naszych.
Przywracał wiarę starą Rusinów
I na tym tle powstały waśnie.
Naród spokojny, szlachta przeciwnie.

Kastuś założył „Mużyckuju Praudu”,
Aby pozyskać ludu pospoły.
A efekt taki: nazwano to zdradą.
Do walki zwał naród, z idei – popioły.

Kastuś – komisarz na ziemie Litwy.
Zdrajcy wydali go za srebrniki.
I stał się biedak „otczyzny wiaźniem”,
Idei bohater, carowi – nikim.

Wyrok taki: kara śmierci.
A gdy dowodził, że jest Rusinem,
Karę zmieniono na powieszenie
I powieszono jak poganina.

Historię szanujmy jaką jest,
Bo ona jest historią naszą.
Zwycięstwo, niedola czy chrzest
W pamięci nam będzie po zawsze.

Anatol Porębski ▲

Na 150. rocznicę powstania

Pomiędzy wykładami pieśni w hołdzie powstańcom zaśpiewali Hie-
nadź Szemiet i Jan Karpowicz z GCK
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OGŁOSZENIE PŁATNE

▼ Przyjaciele Anny German z Kolonii
     Mostowlany

W następnym numerze 

▼	M A S Z  J A K I K O LW I E K  P R O -
BLEM? Nie umiesz sobie z nim 
po radz i ć ,  d ręczy  c ię  t o  i  n i e 
w iesz  co  masz z rob ić?  Pomo -
gę ci – dzwoń na nr 696 545 543 
lub 884 844 044. (Rysio S. War-
szawa)

BIURO UBEZPIECZENIOWE
BEATA GIEGIEL, 

Gródek, ul. Białostocka 34

▼ UBEZPIECZENIA majątkowe
     komunikacyjne, na życie
▼ FUNDUSZE inwestycyjne, 

emerytalne
▼ ODSZKODOWANIA

Kontakt:  
tel. 606 587 447

REKLAMA

REKLAMA, OGŁOSZENIA
▼	TAPICERSTWO. RENOWACJA 

MEBLI. Piotr Sokołowski, Załuki 
44, tel. (085) 7184 412.

▼	SPRZEDAM dom z działką w Gród-
ku przy ul. Polnej. Garaż, budynki 
gospodarcze, wszystkie media. 
Dom 77 m2, działka 2 313 m2. Tel. 
601 32 02 23. Uwaga! Możliwość 
zamiany na atrakcyjne krajobrazo-
wo siedlisko.

▼	SPRZEDAM ciągnik Władimirec 
T25, rok prod. 1990, nadmiernie 
nieeksploatowany. Pług dwuskibo-
wy, brony, kultywator i wóz (fura) – 
gratis. Tel. 502 661 316.

Listy, reklama, ogłoszenia

Listy

Do „znawców” prasy
Czasem słyszę, że moje teksty w „WG-

HN” są beznadziejne. Głoszących takie opi-
nie „znawców” prasy z naszej gminy znam 
kilku. Im gródecka gazeta się nie podoba od 
samego początku, choć jej… w ogóle nie czy-
tają. Ja się teraz ich pytam: co taki „znawca” 
zrobił do tej pory, aby ten rzekomo zły stan 
rzeczy naprawić? Otóż nie zrobił absolutnie 
nic w tym temacie, bo zwyczajnie nie potrafi. 
Nie umie przeczytać ze zrozumieniem dowol-
nego tekstu w dowolnej gazecie, nie mówiąc 
już o napisaniu jakiegoś artykułu, czy choć-
by krótkiego mejla do redakcji. 

Przeczytać czyjś tekst w naszej gazecie 
jest łatwo, ale żeby do niej samemu napi-
sać, jest o wiele, wiele trudniej. Czy mam 
rację? Na pewno tak. Ten mój list czyta się 

w ciągu niecałej minuty, a pisałem go rów-
no pół godziny!

Pozdrawiam wszystkich „znawców” prasy 
i zachęcam do pisania do „WG-HN”.

Rysio S., Wa-wa

P.S.  Czym się różni przeciętny czytelnik 
„WG-HN” ode mnie? Ja mam wszystkie nu-
mery naszej gazety i zawsze czytam ją „od 
dechy do dechy”. Mam dwóch kolegów w 
Gródku (M. N. i W. Cz.), którzy od lat czytają 
„Przegląd Sportowy”. Ja go czytam już rów-
no 40 lat i czytam właśnie „od dechy do de-
chy”. Wy, Drodzy Koledzy, tego nie robicie, 
bo nie macie na to czasu! Dlaczego o tym pi-
szę? Wielu ludzi skarży się obecnie, że nie ma 
wolnego czasu. A ja twierdzę, że mądry czło-
wiek tak potrafi rozporządzać swoim czasem, 
że zawsze znajdzie tzw. „wolny czas”. W swo-
jej komórce mam co najmniej trzysta nume-

rów. Większość ich posiadaczy to osoby, któ-
re niezmiennie od wielu lat nie odpisują na 
moje sms-y, bo twierdzą, że nie mają na to 
czasu. Nie mają wolnej chwili w ciągu całe-
go dnia nawet na napisanie krótkiego sms-a. 
Cha, cha, cha! Pytam zatem, jak tacy ludzie 
rozporządzają swoim wolnym czasem?!	 ▲

Pani Marii Martonik 
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 
MĘŻA

składają
pracownicy Urzędu Gminy w Gródku

i sąsiedzi Karpowicze

NEKROLOGI



Mama, tata i ja

9 maja w sali widowiskowej gródeckiego domu kultury odbyły się eli-
minacje powiatowe XXI Wojewódzkiego Festiwalu Piosenki Przedszko-
laków ph. „Mama, tata i ja”. Jego głównym organizatorem jest Woje-
wódzki Ośrodek Animacji Kultury w Białymstoku. 

Eliminacje jak co roku zorganizowało Przedszkole Samorządowe 
w Gródku we współpracy z Gminnym Centrum Kultury. Przystąpiło do 
nich 19 dzieci z Gródka i 7 z Michałowa. Ich występy oceniała komi-
sja pod przewodnictwem Józefa Zyśka, pracownika Działu Dziedzic-
twa Kulturowego i Inicjatyw Artystycznych WOAK.

Wyniki:
I miejsce – Oliwia Trochimczyk, Wiktoria Bilkiewicz, Małgorza-

ta Serafin (wszystkie z PS w Gródku), Gabriela Kalinowska (Gmin-
ne Przedszkole w Michałowie).

Wyróżnienia: Gabriel Szymczak, Wiktoria Bućko, Magdalena Fiło-
nik, Julia Kiszycka – z PS w Gródku oraz Karolina Kazberuk, Alek-
sandra Aleksiejuk i Bartosz Dworakowski  z GP w Michałowie.

Wszystkie dzieci otrzymały pamiątkowe dyplomy, zaś laureaci także 
nagrody ufundowane przez GCK, które wręczył dyrektor Jerzy Chmie-
lewski.

Zdobywcy pierwszego miejsca 17 maja br. pojadą do Białegosto-
ku na przegląd finałowy, który odbędzie się w Spodkach. Trzymamy 
kciuki. (jch)

Małgosia Serafin (na zdjęciu) zajęła jedno z pierwszych 
miejsc, śpiewając piosenkę „Uśmiechaj się”
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KOMUNIKAT

W każdym dziecku istnieje nieskończona potrzeba 
kochania Go takim, Jakie jest, z całą Jego indywidualnością.

Rodzice uczęszczający na spotkania grupy wsparcia rodzin dzieci nie-
pełnosprawnych, organizowane przez Gminny Ośrodek Pomocy Społecz-
nej w Gródku, pragną poinformować, że powstała inicjatywa założenia sto-
warzyszenia na rzecz dzieci i młodzieży niepełnosprawnej z gminy Gródek 
i okolic. Jego celem będzie pozyskiwanie funduszy m.in. na rehabilitację, 
współfinansowanie turnusów rehabilitacyjnych, organizowanie imprez inte-
gracyjnych dla dzieci i młodzieży niepełnosprawnej.

Zachęcamy państwa do członkostwa w tym stowarzyszeniu. Zaintere-
sowanych prosimy o kontakt pod numerem tel. 724 047 422 (Marcin Gry-
goruk) lub 535 315 00 (Justyna Turczyńska).

Inicjatorzy

Pamiątkowe zdjęcie na zakończenie eliminacji

Konkurs recytatorski
8 maja gródecka biblioteka szkolna uczciła Dzień Bibliotekarza i Ty-

dzień Bibliotek organizując konkurs recytatorski. W związku z tym, iż pa-
tronem roku 2013 jest Julian Tuwim, dzieci recytowały jego wiersze.

W konkursie wzięło udział 23 przedszkolaków i 40 uczniów szkoły 
podstawowej. Popisy recytatorskie oceniała komisja w składzie: Barba-
ra Petelska (przewodnicząca Rady Rodziców) – przewodnicząca jury 
oraz Danuta Garkowska (z-ca dyrektora), Grażyna Kamieńska (na-
uczyciel świetlicy) i 	Anna Kondratowicz (nauczyciel bibliotekarz).

Agata Mytych – zdobywczyni Grand Prix
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